Przedpłata. 
w Warszawie pół r. 1 r. sr. 80 kop., 
rocznie 3 r. s. k.60, naprowincyż 
r. s. 2 k. 25 i r. s. 4 k, 50, 
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ZIEMIANIN 


Przyjmuje się na Urzędach i Stacyach 
pocztowych, a w Warsz. w Kan- 
torze Głównym i w Księgarniach. 
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Spisrzeczy: Wiadomości kxdjowe: Zagajenie publicznego posiedzenia przy zakończeniu kursów nauk w Iu- 
, Stytucie Gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie, 19 czerwca (1 lipca) 1843 roku. — Krajo- 
we zakłady przemysłowe: Fabryka materyj jedwabnych. — Wychów zwierząt domowych 

Q stajni dla koni. — Rozmaitości: Gospodarstwo w okolicy Rzymu. (Dalszy ciąg). 


Wiadomości krajowe. 


 Zagajenie publicznego posiedzenia 
przy zakończeniu kursów nauk w In- 
stytucie Gospodarstwa Wiejskiego 
si Leśnictwa w Marymoncie, 19 - 
czerwca (1 lipca) 1843 roku. 
»Zamykając dziś bieg zwyczajny prac szkol- 
nych, stawimy siebie w obowiązku wynurzenia 


wdzięczności dla Wspaniałomyślnego MONARCHY 


za dobrodziejstwa hojnie na tę szkołę zlane, nie- 
tylko w zapewnieniu dostatecznych na jéj utrzy- 
manie funduszów, lecz i w udzieleniu jéj szczegól- 
‘niejszych. przywilejów, zapewniających młodzi 
“tutejszej, nie mitrężone w czasie późniejszym 
oddawanie się obranemu zawodowi gospodar- 
stwa. Nie jest to wyjątek szczególny, jest to 
cząstka dobrodziejstw Panującego, zlanych na 
wszystkie licznie po zakładane i hojnie uposa- 
żone w całóm państwie szkoły rolnicze, gdzie 


każdy uczeń, po zakończeniu wnich nauk, na- 
bywa praw i przywilejów, przywiązanych tyl- 
ko do wyższych zakładów naukowych w Pań- 
stwie. s 
:»Te dary Tronu na przemysł rolniczy sypa- 
ne, jak- z jednej strony powinny w nas wznie- 
cać i utrzymywać uwielbienie tak wielkich za- 
miarów, tak z drugićj zobowiązywać nas do ści- 
słego pełnienia włożonych na nas obowiązków, 
w kształceniu poświęcającćj się temu przedmio- 
towi młodzieży; tak, Żeby każdy rok wymie- 
rzał coraz nowy i coraz większy tej: szkoły 
postęp. A 
»Instytut tutejszy liczył w roku upłynionym 
130 uczniów, na oddział, gospodarski, i leśny 
zapisanych, z których sześciu tylko utrzymy- 
wanych było kosztem Rządu, oprócz szkoły 
niższej, gdzie było 12. uczniów na koszcie rzą- 
dowym, a Zch na własnym utrzymywanych. To, 
jakkolwiekbąć tak liczne ubieganie się, jeszcze 
ograniczała możność pomieszczenia w Instytucie 
30 


— 234% — 


tych, z nauk korzystać pragnących, których li-, 


czba znacznie byľa większą od liczby uczniów 
VELARA 

Tak tedy: "doświadczenie roku uplynionego 
pokazało4 że'granice tutejszćj szkóły, dla do- 
godności mieszkańców tego kraju, znacznie je- 
szcze rozprzestrzenione:być muszą. Światła gor- 
liwość JW. Kuratora Okręgu Naukowego War- 
szawskiego, w podniesieniu tylu jnżź zakładów 
naukowych, w tutejszych prowincyach opiece 
jego ponemonyeh, 
szęzytnie znana, Lej potr żebie zaradzić zamierza. 


tak powszechnie i tak za- 


»W roku tym; Jnsty tut uważany jako pensyon 


czyli konwikt, gdzie, uczniowie we wszystkie: 
potrzeby zaopatrywani-być muszą, wielezyskał 


„na uporządkowaniu wewnętrznóm, które tenże 
JW. Kurator, ze znaczną summą, z funduszów 
edukacyjnych do 'swojego *rozrządzenia zosta: 


wioną, w pomoc przybył. 


Jedną z glówniejszych nauk pomocniczych 
w tym Instytucie: wy kładanych; jest miernictwo 
praktyczne wraz ż niwellacyą, do potrzeb go- 
spodarskich zastósowane. Nauka ta w tym ro- 
ku' wiele zyskała przez nabycie i uzupełnienie 
potrzebnych. do praktycznego jej wykładu na- 
narzędzi AOR EAE, i niwellacyjnych: 


xy 


Fabryka materyj jedwabnych. 
| (2 Gazety hadl.i przem.). 


- Dotąd pisma “publiczne uwmieszczały powię- 
kszej części tylko opisy przemysłu ziemiańskie- 
go, gospodarstwa i Wynalazków; czas jest teraz 
bliżej obeznać publiczność z naszą przemysło- 
wością fabryczną i rękodżielniczą, w zakładach 
krajowych d 


»W tym roku szczególnićj zwrócono uwagę 
na podniesienie gospodarstwa po folwarkach in- 
stytutowych, używając na to funduszów z zacią- 
gnięlej w Towarzystwie Kred“ pożyczki, W je- 
dnym z folwarków instytutowych, w Wawrzysze- 
wie, wyrestaurowano trzy domy dla pomieszcze- 
nia oficyalistów i czeladzi gospodarskiej, tudzież 
sześć domów włościańskich, z których każdy 
mieści w sobie po kilka familij robotników, wgo- 
spodarstwie do pieszćj robociny najmowanych; 
wszystkie domy murowane, nietylko wygodne; 
lecz o ileto celowi odpowiada, dosyć są ozdobne. 


Ż folwarku wiele-w tym ro- 
ku zyskało na postawieniu młockarni cztero- 
konnej wraz z młynkiem i sieczkarnią: wszy- _ 
stkich trzech machin, poruszanych jednym itym- 


»Gospodarstwo tegó 


Że samym maneżem. Konstrukcya tych machin, 


> pochodzących z fabryki braci Evans, tak chlu- 


bnie w kraju naszym znanej, należycie i umie- 
jętnie wykonana, przedstawia dla uczniów wzór 
i naukę praktyczną tej części mechaniki, a dla 
gospodarstwarzapewnia wielką oszczędność w ko- 
sztacli roboeizny, którą w tych- „okolicach. tak 
drogo opłacać wypada. 


(Dokończenie w nast. Nrze). 


5» Krajowe. zaklady przemysłowe. 


Do najpiękniejszych, s alogaie gab a zatem 
i najszlachetniejszych przemysłów, bez wątpie- 
nia należy przemysl: jedwabniczy. Jest 'on od 
wieków niewyczerpanóm Źródłem bogactwa wie- 
lu narodów. Kolebką jego jest środkowa Azya, 
mianowicie Zndye H/schodniei Chiny. W Euro- > 
pie dopiero około Xgo wieku uprawę jedwa- 
biu zaczęto. Handel świata, od najodleglejszćj 
starożytności aż. dó naszych czasów, bez żadnej 


zmiany składa się po największej części” zje- 
dwabnych wyrobów. Karawany wschodu, 'lą- 
dem” przez pustynie w najodięgiejsze” krainy, 
okręty zaś 'przez”wszystkie mofza i niezmierżo- 
ne oceany przenoszą te drogocenne a do 
każdego niemal zakątka ziemi. 
'W rzeczy “samej, najwyszukańszy przemysł 
tegoczeshy: nie potrafil i nie może wynoleźć 
nic równego wyrobom jedwabnym, Piękność, 
moc; lekkość: i delikatność, są to przymioty, 
na które wysiliła się natura w utworze pajęczćj 
przędzy jedwabnika. Szczególny rodzaj $urrmy 
jest jej składowym tyle sżacowańym pierwia- 
stkiemi:»rGumma zawarta we wlóknie lnianćm 
ma owłasność© zawsze chłodzącą;' a w welnieci 
i 'bawelnie” znowu tylkogrzejącą z: w jedwabiu 
„przeciwnie, latem: chłodzącą, a zimą: grzejącą. 
Ztąd: to: jedwabne: materyey zarówno” w klima- 
.eleczimnym jak i ciepłym, pomimo * ceny sto- 
suńkówo wyższej od innych wyrobów, w coraz 
powszechniejsze wchodzą 'ażycie'i aż do zbytku 
-wszędzie są poszukiwane. ‘Ziad to jedwab ipo- 
zyskał w'rękodzieliiictwie tak rozciągłe | zustó- 
sowanie, że go nietylko sam przeż się; jale ták- 
Że iw najrózmaitszóm pomięszaniu z bawełną 
Inenv'i'welną <do wszelkich wyrobów”używają. 


W Chinaćhnijedwab tak 'dalelece jóst npowsze- 


chniony: i obfity, że (z niego żagleń liny okre- 
towe tak jak unas z konopi'wyrabiają: 

«Od: czdsuy; jako jeniusz tkacza Dyońskiego Jat- 
guarda przysłużył się ludzkości cidowińiym wy- 
nałazkiemomecłianicznych warsztatów tkackich, 
sztuka wyrabainia: niateryj jędwabnych stanęła 
na“ najwyższym szczeblu dóskonałości i 'zna- 

"azła nadzwyczajne rozwinięcie: od Lyońu'aż 
do! Moskwy, od Filadelfii aż: do Pekinu. Wran- 
cya w samych jedwabnikach teraz posiada wär- 
tość ' 15 milionów franków, produkuje zaś su- 
rowego jedwabiu rocztie ża 150-2200 milionów 


^do rók najmniej ża 60 milionów franków. We 
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"kowicie ją sam GD że za 


Włoszech, ód roku 1814 usilniej różkrzewione 
jedwabnictwó, doszło rocznej pródnkcyi6, 000,000 
funtów jedwabia, wartóści360 wilionów złotych. 
U nas funt surowego jedwabiu kosztuje 50! zł, 
a z przędzeniem, zwijaniem i zupelnóm jego za 
granicą przygotowaniem do użytku wafsżtatów 
tkackich, dochodzi 100 zł. Jakiejżelon' nie na- 
bićra dalej wartości w wyrobach rękodzielni- 
czych, które sztuka umie tak podńósić. do za- 
dosyć uczynienia najrozmałtszym wymaganiom 
i źadowolenia! najwytworniejszego gustu? Jakież 


-toi zatóm nie'wychodzą ńa' próżno” od nas ka- 


pitały za granice wzbogacać inne náròdy,przēz 
to'jedynie, żeśmy zaniedbali zupelnie przemysł 7 
jedwabniczy; który przecież i na s? ziemi. bez- 
piecznie udać się? mote? 905 T somugqy Sisi 
Przed laty, mianowicie przy. końcu ostatnie- 
go stulecia, kiedy wyższe rękodaielnictwo w.ob- 
cych krajach nie było jeszcze tyle „jak dziś roz- 
winięte i. upowszechnione, kiedy zaprowadze- 
nie nowych fabryk wiełu trudnościom podle- 
galo, przedsiębierczy Tyzenhauz, były. Podskar- 
bi W. Litewski, zaprowadził był znakomitą fa- 
brykę, wyrobów jedwabnych w,Gzodnie; ena przed- 


FFF 


mieściu Horodnicy, która nadanym, „popędem 


szybko wzroslszy, wówczas; liczyda już do 7000 


robotników i i wyrabiała kosztowne. matery e mię- 
dzy temi pasy jedwabne po o 50 czerwonych zło- 
tych i więcćj wartósci sztukę; leez intry gi za- 
"graniczne, zazdęoszeżące tenu AW R cal- 


Hor 


>44W'nowszych: czasach, % pierw 'sży s eladagjówe 


"bem fabryczny mdówyi BDU JEREB eh w na- 


szym kraju, zalożówy zóstał 1836 <fóktt w Iar- 
szawie pod firmą Tzlmies i spółka, który później 
w 1842!róku przeszedł pod inną firmę Miasko- 
wski'i Tilmeś, «i ten’ przy ulicy Nowy- Świat Nro 


*1258, aczkolwiek w szczupłym zakresie; Z po- 
-wodzeniem jednak do dziś dńia 
franków, a do! tego ! jeszcze 'sprowadźa obcego 


trzymuje się. 
Ważność. tego pięknego żakTadu, * w miłośnikach 


'rzeczy krajowych obudza najżywsze zajście, ile . 


że przedsiębierczy cudzoziemiec p, Tilmes, ze 


zdolności swoich zaszczytnie znany za granicą, 
1828 roku był juź założycielem znacznej fabry- 
ki jedwabnej w Rossyi na współkę pod firmą 
Binard et Tilmes, na wzór którćj od tamtego 
czasu, w samym Petersburgu powstało nowych 
30 fabryk jedwabnych, liczących przeszło 2,000 
warsztatów tkackich. Za tak ważną przysługę 
przemysłowi rossyjskiemu wyświadczoną, oraz 
za wyuczenie wielu fabrykantów wyrabiania ma- 
teryi na sposób francuzki i angielski, p. Til- 
mes otrzymał zasłużone od Rządu honorowe na- 
grody. Z naszćj strony zatém, winniśmy z całą 
usilnością tak niezmordowanemu poświęceniu 
się jedynego w kraju przedsiebiercy przycho- 
dzić w pomoc, i usuwać wszelkie od nas zawi- 
słe przeszkody. 


Tacy przychodnie, zasługują na szczególną 
uwagę i z wdzięcznością przyjmowani i wspie- 
rani być powinni. Oni dadzą kiedyś rozwinię- 
cie nieznanemu u nas bogactwu, z pod ich twór. 


czej ręki wypłynie nowe, tyle pożądane źródło 


pomyślności krajowej. Pićrwszy przykład w po- 
. czątkowem wysileniu dany, bardzo wiele zna- 
czy; naśladownictwo, na gotowej juź utartćj dro- 
dze będzie łatwiejsze i niemalej także wartości 
ię względem dalszej osobistćj zasługi. 


* Przedsiębiercy - nowej fabryki jadwabnej, o 
której tu mowa, odznaczają się nietylko dostar- 
czaniem pięknych wyrobów po umiarkowanych 


cenach, o czem każdy zwidzający ich fabrykę 


osobiście przekonać się może, ale i tę jeszcze 
mają zaletę, że swój wlasny zakład nie trzy- 
mają przed publicznością zamkniętym; owszem, 
dla każdego zwidzającego fabrykę, mają tako- 
wą zawszę otwartą, i ciekawym, jeźli czas: po- 
zwala, z uprzejmością szczegóły objaśniają. Ta 
„ież bezinteressowność właścicieli fabryki je- 


„dwabnćj, tém jest nagrodzoną, że wyroby ich. 


są na miejscu rozkupywane prosto z warsztatów, 
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tak. dalece, Że fabryka żadnego prawie nie po- 
siada zapasu. 

Jak dalece piękny ten zakład w RA e 
ciu swojćm postąpił, dosyć będzie namienić, że 
w nićm na owych jenialnych warsztatach Jac- 
quard'a wyrabiają się materye zupełnie na spo- 
sób francuzki i angielski, niczém w dobroci, 
guście, kolorach i desseniach nie różniące się od 
sprowadzanych w tym rodzaju zagranicznych. 
I nie ma w tém nic dziwnego, zważywszy, Że 
z zagranicznego jedwabiu na warsztacie zagra- 
nicznym, fabrykant także zagraniczny i podług 
wzorów zagranicznych, surowy produkt tylko 
w naszym kraju przerobił. Zwidzający tę fa- 
brykę, uderzony zostaje pięknością wyrobów 
na meble i pojazdy, znacznie przewyższających 
podobnego rodzaju wyroby Wiedeńskie: Te osta- 
tnie albowiem, w guście wschodnim pełne pstro-. 
cizny bes powabu dla oka i nadzwyczaj wątłe, 
prędko zużywają się itracą kolory, nici jedwa- 
biu łatwo z nich dają się wyciągać, przez co 
w porównaniu obok naszych wyrobów wyglą- 
dają prawie jak szmaty. Już niektórzy te ma- 
terye, po roku użycia z pojazdów wyrzucili, i 
natomiast je krajowemi zastąpili, które od kil- 
ku lat wzięte bez zmiany mocy ikolorów, od- 
znaczają się pożądaną trwałością. Znakomite da- 
my robią tu sobie obstalunki pięknych i gusto- 
wnych materyj na suknie. Ztąd także posłane 
zostały do Moskwy rozliczne wyroby na wy- 
stawę płodów przemysłu krajowego. : W téj fa- 
bryce wyrobiono już nawet sztukę materyi żje- 
dwabiu krajowego, w dobrach Guzowie stara- 
niem JW, hrabi H. Łubieńskiego uprodukowa- 
nego, ą j 

Lubo zakład ten, odpowiednio do potrzeb kra- 
ju jest mały, jako szczupłym funduszem wznie- 
siony, czynność jego jednak nieprzerwana na 
20 warsztatach, podniosła już produkcyą roczną 
do 20,000 łokci rozmaitych tkanin, których war- 
tość w przecięciu przeszło 15,000 n, sr, (100,000 


złp.) czyni'a kapitał zakładowy, 7,500 rub. sr. 
(50,800: złp.), najmnićj 306 procentu przynosi. 
Tkacz tu zarabia dziennie 3 do 5 złotych. Lek- 
kie sztuki materyi zaczynają się najmnićj od 
2,000 nici osnowy, cięższe zaś mają 15 do 30 tysię- 
cy cienkich nici jedwabiu pojedynczej przędzy. 

Mimo tę wszakże ich mnogość i delikatność, 
skoro osnowa do roboty narządzoną zostanie, 
tkacz nie potrzebuje tu sobie łamać głowy nad 
pilnowaniem wypracowania chociażby najtru- 
dniejszego desseniu. Dosyć mu jest machinał- 
nie tylko na dole poruszać nogą jeden i zawsze 
ten sam pedał, nadający mechanizmowi górne- 
mu ruch, kształtujący desseń przez obrót ko- 
łowy mnóstwa nawiązanych dziarkowanych ta- 
bliczek, z tektury papićrowćj w porządku regu- 
larnym za sobą ciągle posuwających się. Przed 
sobą, tenże tkacz również machinalnie jedną 
ręką szmiga tam i na odwrót czółenkiem tak 
prędko jak mu sił starczy i zręczność dozwala, 
a drugą z cew ki naciągnięty wątek, którym osno- 
wę przetyka, równie szybko przybija płochą 
(berdem), z najdoskonalszćj stali na sprężyny 
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do zegarków używanćj zrobioną. Trzeba to wi- 
dzićć, ażeby o cudownym mechanizmie war- 
sztatów tkackich i prostocie całego działania po- 
wziąść należyte wyobrażenie. Patrzącemu z bli- 
ska na ten ruch bez najmiejszego utrudzenia i 
z obojętnością przez jednego robotnika wyko- 
nywany, zdaje się, że wynalazca schwycił na- 
turę na uczynku w Ea jast od- 
kryciu. 

Fabryka arabit, ze B zakładów 
rękodzielniczych najmniéj miejsca potrzebuje. 
W małym pokoju cztery warsztaty wygodnie 
zmieścić się mogą. Dom murowany o parterze, 
na pomieszczenie w nim 36 warsztatów, jak tu 
w Warszawie, nie więcćj nad 300 r. sr. (20,000 
złp.) kosztu wymaga. Przedsiębierca może mićć . 
cały zakład pod jednym dachem, i stósownie 
go urządziwszy, za jednym rzutem oka wszyst» 


kie warsztaty i pracujących w nich robotników 


oglądać. Z całego postępowania fabrycznego 
któżby to sądził, najtrudniejsze jest zwijanie 
jedwabiu; przeciwnie, usposobienie robotników 


z krajowców, dosyć łatwe. (Dok. w nast. Nrze). 


Wychów zwierząt domowych. 


O stajni dla koni. 


Stajnia dobrze urządzona wiele się przyczy- 
nia do zdrowia koni. Powinna być budowaną 
w miejscu nieco wzniesionćm, otwartóm, suchem. 
Ściana frontowa od strony wschodniej. 
| Temperatura w stajni ma być tak umiarko- 
wana, iżby przy największych mrozach była zbli- 
Żoną do 8—10 stopni R., albowiem temperatu- 
(rę takową za najstósowniejszą dla koni doświad- 
czenie wskazuje. Dla tego stajnia winna być 
tak urządzona, by ją wletnićj porze łatwo mo- 
Żna wychłodzić, a w zimie szezelnie zamknąć. 


f 


Ciepło wywięzuje się z ciała zwierzęcia; Za- 
tem między objętością jego ciała, a miejscem 
w któróm stoi, winien istnićć pewny stosunek. 
Doświadczenie przekonywa, iż w okolicy nie zbyt . 
zimnej, stajnia na 8 koni, zatrzyma przyzwo- 
itą temperaturę, (to jest dla koni szlachetnych, 
które wymagają cieplejszćj stajni niżli ordy- 
uurynje, dla których 5—7 stopni R. jest dosta- 
teczućm) gdy jest 12 stop. szeroka, a 40—50 stop. 
długa. Przytóćm winna mićć ściany murowane, 
wewnątrz być dobrze opatrzoną przeciw zimnu; 
a dla jej wywietrzania i chłodzenia w letnićj po- 
rze, posiadać dostateczną ilość okien w ściańie 


przeciwległej frontowi ;, tudzież, s AUEI i, dy- 
mniki; o, „który ch niżej. 
; Widność stajni, należy do Pi jéj przy- 
miotów, Jednakowóż unikać potrzeba; by slońce 
oczów, „koni nie razilo, a mianowicie przecho- 
dząc, przez, szyby nie, „ednostajne; takie. bowiem 
„światło, nadzwyczajnie oslabia Oczy. A więc, 
gdzie. tylko, podobno, należy dawać okna. w tyl- 


-` néj ścianie koni. Ztądita korzyść, że podczas 


wywietrzania stajni, gdy drzwiiokna są otwar- 
le, ,przewićw. powietrza, nie dziala na konie. 
Nadlo,. jeżeli stajnia ma front „ku poładniowi, 
a, w.przeciwleglćj, onemuż stronie znajdują się 


„2 Kpa, -po dezas lata ciągle nićmi naplywać bę- 
„dzie.powietrzęyehłodne. Przeciwnie zaś, gdyby 
okna dane. były. wścianie: poludniowej, stajnia 
ża, nadto byłaby ogrzewana promieniami sło- 
„necznemi,, A o dEo: i 

5 i _stoją. dwoma rzędami, zwykle 
okna się; znajdują „w ścianie frontowćj.. W.tym 
„razie, „należy dawać. okienice; dla wsttzymania 
promieni słonecznych „Padeina! lata. SRY 
--Stejnie cigmnersa również dla wzroku. koni 
szkodliwe. Osłabiają nadzwyczajnie oczy i do. 


chorób zapalnych je usposabiają. 

Czyste powietrze w stajni jest niemniej jednym 
z głównyeh waranków zdrowia i dobrego by” 
tu koni. Stajnie ciasne, zaduchliwe, parne, ze 
wsżech miar s są Szkodliwe; albowiem wywi lązy- 


"GR; +BŁODNI OS I © 1932 TSAN A > 
wane w nich gia ʻa lotne, „jako: gaz. kwasu We- 


ert pare &: PBIS: C5%*% iS 
owego ol czony, z = wodn wod 
Fary , Wa a SĘ pa R 14, W doród, 


ammonium i b P: zły wywićrają wpływ na adro- 


wie koni ( i). +5 


"DHR 
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+84, najwięcćj się| prz 'czyniają dymniki przez 


pała „ji „dach przechodzące; lub też stósowne 
SE AES, pod sam yin pulopem, na prze- 


Mabi 


arae wokę sy d 


108) apee n przypisają irai 'grasso- 
wanie nosacizny. Pom jęczy końmi we Francyi, gdzie, 
"RE wiadomo, 'cliotoba ta; dd OWE A: się 


„Megy,, i ogromne azyjdza szkody. oh dsbsteoq asi 


Do zachowania y w, „stajniach „czystego. powie- 


ciw siebie; daneycnatzasuwy w razie potrzeby 
się zamykające. Zwykłe najszkodliwsże zdrowiu 
zwierząt gazy wzbijają się w górę zanimsię z jó- 
wietrzem: w stajni mięszają ; a zatćm, gdy się 
w niej znajdują w mowie będące: diki Kb. 
otwory, gazy: te niemi uchodzą. SZYB 
Dymniki robią się zwykle ż desek; mają kształt 
czworoboczny, u dołu są raz jeszcze tak szero- 
kie jak m góry. Przy niskićj temperaturze po- 
wietrza ztąd mają pićrwszeństwo nad-wspomnio- 
nemi otworami, że. -wypusatzają ze stajni ze- 
psutes powietrze, nie wpuszczając do nićj ze- 
wnętrznego, zimnego. - Mają-one przy spodzie 
zasuwę,do zamykania. w razie potrzeby. W staj: 
ni na 6-8 koni; jeden- podobnýsdymnik; ma- 
jący 2 stopy. w średnicy dolnego otworu, do- 
stalecznie, powietrzę- oczyści sdo% ss a 


i 


'Stanowisko| czyli pomost: w stajni: bywa albo 
z. bali labtbrakowany. . 


Pićrwsży,. jeżeli jęst tak dany że io Gagi sta- 


-nowisko.suche,;cayli, że drzewo , 0 ile-podo- 
;bao, nie napawa się zanilą: sadów jest stóso- 


swniejszy od drugiego. i W: przeciwnym razie bru- 
kowi pierwszeństwo dać należy y4 drzewo bowiem 
napõjone zgnilizną, udziela kopytom zgniłej wil- 
goci; ztąd zaś powstaje zgniłą choruba strzałki, - 
grudu, 1 t. p. choroby, AW takich to stajniach 
zwykle panuje gruda podczas mokrćj pory to- 
a przy- 


czyna choroby, o której mowa, częścićj. się zda- 


ku; a szczególnićj od/jesieni do zimy. T 


rza, amiżeli wielu mniema; sw ies 
l: Pomost, drewniany wtencząs:celowi'odpo- 
wiada: gdy; jest wyniesiony: 0; tylepo>nad.-po- 
ziom stajnię otaczający, że wilgoć z niegosi:z pod 
niego+zupelnie sięrściąga po, zasstajnię: | 
02. Gdy leży: nai beleczkach, na; kamieniach 


spoczywających: a.pomiędzy balami* a spodem 
tyle; jest próźnego: miejsca, iż wilgoć: nie może 
"drzewa dosięgnąć. «Nadto, dobrze jest gdy pod 
„temiż, balami zrobiony cjest przeciąg>powietrza 
dla: wyprowadzenia: zepsutego >t pod pomostu. 


z 


3. Gdy pod pomostem jest dany bruk z dro- 
bnych kamieni, tak spadzisto, by wszelka wile 
goć np. % moczu pod pomost napływająca, z ľa- 
twością odciągała się do będącćj w najniższym 
miejscu RO 


-4e Gdy bale są' z drzewa mócnego, WZ, mho- 
cho oddziały wającego. 


Be Gdy bale są dawane nie podłuż no, ale ja 


rzecznio; >rzez to bowiem -zapobiega się Śli- 
SR ; P 5 
zganiu koni, a następnie złym skutkom jakie 


częstokroć za sobą pociąga. Nakoniec: | 


16.5Gdy pómóst otyłe tylko jest'$padzisty; by 
się wilgoć z niego ociąguła, ale się konie Śli- 
zgać po nim nie OB 

r FOT 

W nowszych czasach, w stajniach koni dro- 


gich, powłóczą pomost ze: smołowcem; 
co rzeczywiście celowi « o tyle odpowiada, o ile 
się przyczynią do zapobiegania. napawaniu się 
drzewa wilgocią. : 


SHAKL brukowane, wteneżas niejako od- 
powiada celowi, gdy kamienie są jałe można naj- 
równićj utoone; igdy «wiele podściołu konie 
mieć mogą. W ogólności, stósowniejsza jest do 
tego cegla należycie wypalona, na sztorc dana, 
niżli polowe kamienie. 


Wewnętrzne urządzenie stajni. Gľówném na- 
_cżyniem są tu żloby. Robią się zwyczajnie z drze- 
wa, najtwardszego. Powinny być należycie wy- 
gładzone; 10—12 cali głębokie i niemal tyle 
szćrokie;, złoby. bowiem, za wązkie a glębokie, 


ozęstokrośj staia się >, przyczyną fistuly zębowej, 


koni. 8 być R lone TE ziemi na pke sto- 
py. Nad żłobami mieszczą się zwykle drabiny, 
za które zakładą się siano. Szczeble być winny 
oddalone jedne od drugich na na 4 cale. * 
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Niezbędnie także jest w stajni potrzebną od- 
dzielna komórka na sklad obroku i na sypial- 
nię dla hodującego konie. 

Czyste utr zyrmywanie stajni, polega, na usuwa- 
niu, o ile podobno, tego wszystkiego, Ej co się 
może przyczynić (do żepsicia ‘Powietrza w stajni, 
2) do zanieczyszczenia pokarmu, lub SoByiemia 
go koniom niesmacznym: 

Co do 1go. Potrzeba codziennie stajnie wy- 
cayścić; grubszy, barlog z gnoju zebrać i zło» 
Żyć mie pod Żłoby, ale, jeżeli :tylko podobno, 
po za stajnią w miejsce suche; drobny'zaś naod- 
dalone gnoejowisko wynieść. Zwykłe zaś sklada 
się przededrzwiami/stajni, zkąd”zepsute z niego 
powietrze; do nićj wraca. +*Wletnićj-porze na= 


, leży okna pootwierać i stajnie należycie prze- 


wietrzać; w zimie zaś otworzyć w tym celu:za- 
suwę przy spodzie dymnika, lub: też po otwie: 
rać otwory pod pułapem, o których wyżej. była 
mowa. Po należytćm wywietrzeniu, otwory, się 
zasuwają. í 

Co do 2go., Nie należy cierpieć. w stajniach 
ptastwa domowego; zwykle bowiem szukając 
ziarna „Bo, Żlobach,. zanieczyszcza jerswemi od- 
chodami. żłoby należy czysto utrzymać; wra- 
zie dawania koniom pokarmów kleistych, do , 


_ skwaśnienia łatwych (np. gotowanych kartofli, 


obroku makuchami zaprawiorego it. p.) na- 
leży je codziennie wymyć; inaczej zanieczy- 
szezają się kwasami, a nawet zgnilizną i 'maj- 
lepszy nawet obrok, obrzydliwym, czynią. Do 
ułatwienia ich wymywania winien. być w jednym 
końcu dany otwór 'czopem zatykały, przez któ- 
ry wy puszczą się woda do wymycia żłobu uży: 
ta. Wszakże i co do pokarmów, największą 
czystość należy zochowąćj. a miąnowicie ziarno 
przez przetaki przesięwać; słomę i siano, jeżeli 
są cóżkolwiek pyłem zanieczyszczone; „przetrzą- 
sać i t. p. + 
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Rozmaitości. 


Gospodarstwo w okolicy Rzymu. 
Dalszy ciąg): 


Oddziały pól są poogradzane pľotami dre- 
wnianemi, które są tak urządzone, osobliwie 
hliżćej miasta, Že oddziały można zmniejszać 
podług upodobania, już to, że swawolne bydło 
często płoty łamie i zaraz je grodzić trzeba czę- 
Ściami do tego przygotowanemi; już że pewną 
ilość oddziału wynajmują dla trzód przypędzo- 
nych na przedaż z Marchii ankońskićj, którym 
przed przedażą tam odpoczynek dają. 

Robotników na takim folwarku, prócz żniw, 
jest często zatrudnionych po kilkaset w zimie 
do wydobywania chwastów z pomiędzy traw pa- 
stewnych, które tam, równie jak i dobre rośliny, 
bujnie wyrastają, i których żadne bydlę nie przy- 
gryza, a zatóm mnożyłyby się tak, Że dobre 
trawy wciąż przygryzane, miejscaby im ustąpić 
musiały. Na wiosnę pielą pszenicę, jęczmień i 
ówies; wszystko to obgracują także, jak u nas 
ziemniaki w ogrodach, ręcznemi motykami; na- 
reszcie na początku czerwca już sprzątają i młó- 


cą wszystko na polu. W tym miesiącu wszyst 


"kie roboty kończyć się muszą, w lipcu bowiem 
_jużby przy pracy w otwartem polu, z powodu 
wielkich upałów, trudno było wytrzymać. Prócz 
tego wyziewy z pod tćj ziemi wulkanicznej, i 
pod którą tyle pogrzebanych wojnami narodów 
leży, w gorących miesiącach febrami zarażają. 
‘Na tym folwarku jest także z tych 6,000 m. m. 
tysiąć dwieście morg płaszczyzny zupełnej, urzą- 
dzonéj do polewania i roszenia, której utrzy- 
manie także wiele rąk ratrudnia. 


Kantor Główny w Starem Mieście N° 6l na pićrwszćm piętrze. 


Oddziały te, z których chwastów pieleniem 
iwykopywaniem już wytępić nie można, upra- 
wiają jedynie dla tego, żeby się icn tym spo- 
sobem pozbyć, i poniewać chodzi tutaj o Wy- . 
dobycie mocnych korzćni tychże chwastów, a 
nie rozpulchnienie roli, która leżąc 5, 6 1 7 lat 
nasycona odchodami zwierzącemi, doskonale jest 
kruchą. Używają do uprawy dużego bardzo ra- 
dła, do którego cztery ogromne zaprzęgają w po- 
ręcz woły, radlą w różnych krzyżujących się 
kierunkach trzy i cztery razy. Tym sposobem ko- 
rzeni chwastów nie przerzynają, jak to lemiesz 
od pługa czyni, tylko je na wierzch dobywają, - 
i tam je ostre słońce niweczy. Brona te ko- 
rzenie pomiędzy tak szćrokiemi radlonkami 
znówby ziemią przysypała, dla tego -radlonka 
jedna po drugićj w odstępach następuje bez bro- 
nowania; i siéw także przyradlają, ale drobniej; 
po radlonkach łatwo im na wiosnę gracowanie 
idzie motykami. Nadzwyczajnie piękne zboża 
się rodzą, i ta okolica, lubo tak mało sieje, Wy- 
syła przecież pszenicę do Francyi i Anglii, co 
jest rzeczą dosyć wymowną na korzyść sposo- 


_ bu ich gospodarowania; zważając na to, że z wto- 


skiej mąki pszennéj, wszystkie rodzaje maka- 


-roni i wermiczellów na cały świat się rozchodzą. 


Że tutaj o nawożeniu ziemi mowa być nie 
może, każden doświadczony gospodarz odgadnie. , 
Ziemia, która 6 lat i więcej odpoczywała, dnie 
i noce odchodami tylu zwierząt była nasyco- 
na, gnoju nietylko nie wymaga, ale byłby jej 


ńiezawodnie szkodliwym, osobliwie kiedy go- 


spodarstwo takie od dawna prowadzone, ziemię 
prawie w humus obróciło. 
(Dokończenie w nast. Nrze). 


